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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Ameryka.
K  edlug listu z Berlina z dnia 25. września, 
G a l i g n a n ie  g o  M essen ger , Król Jmć Pru- 

V Przyjał urząd polubownego sędzi w sprawie 
‘ędzy Stanami Zjednoczonem i a M exykiem , 
tajnemu radzey legacyi lionue , swemu mini- 

®liowi-rezydentowi w W asynglonie, polecrł, by 
j . °  sędzia polubowny -rozstrzygał We wszyst- 
s . przypadbach, w których mieszana komi- 
■ Ja > mianowana do rozpoznania wzajemnych

pfetensyj 0  wynagrodzenie, zgodzić się nie bą- 
^ogła.dzio

istna północno-amerykańskie donoszą z Me- 
x>’ku pod d. 8 . sierpnia : -Odkąd Bustamente 

j? l  p rezyd en tu rę , działa znow u w zu pełn ej  
sPrzeczności z  postępowaniem Santa Anny, któ- 
ey w czasie nieobecności Bustamentego zajmował 
tyniczasowie krzesło prezydenta. Jedną z pierw- 
®*ych czynności je g o  było przywrócić wolność  

l‘t»ku , ograniczoną przez Santa Annę."
, Generał S a n ta  A n n a  postanowił nareszcie zło- 
W  posadę tymczasowego prezydenta Rzeczypo- 
8P°litćj Mesykaiiskiej i 'prowadzić odtądwatne"° 1 Provvu ,  ,  zycie w swej włości 
K°lo. Vei

pry-
Mauga de Clavo,

syku racruz. 
Wydal do.

Przed odjazdem swoim z Mc- 
narodu manifest w swym, zwy-A y  • V * UW- U U I U U U

ł’em I 1*1 przechwalającym się sposobie. Zarnia-
a It utrzymać się przy sterze rządu
. “ OStamRIlton-o „ ‘ „ i .  _ - . . i  ,WUstamentego oddalić, - którego, chciał z wy- 

Przeciw Texas wysłać. L e c ?  [^>dstęp ten
jac j|ta^nj_e M  uknuty; przylem 11 a Wet pyzy-- ’ Ł '
j^ i o jo m  Santa A nny sprzykrzył
8P°tyzm , i oni to zmusili fro 1ria —
na

sio juz jego de-
n --------  go pow-rócić do ży-

yWt-tlleg o , z którego zapewne już więcej
W id o w n ię  nie W y stą p i.

W edług listu z Montevideo z d. 7go lipca , 
admirał Leblanc, dowódzca eskadry błokaeyjuej 
przed Buencrs-Ayres, zawiadomił stan kupiecki, 
że kilku korsarzy pojawiło się w La Plata; ofia
ruje on z tego powoda organizacyję konwoju. 
Głoszą, iż Francuzi przyjęli pośrednictwo an
gielskie.

Hiszpanija.

M onitcur 7, d. 2. października- mieści nastę
pującą depeszę telegraficzną z Bajonny z dnia 
poprzedniego: r J e n e r a ł  d o w o d z ą c y  2 0  tą
dy .v i z y j  ą w o js k o w ą  d o  m in is t r ó w  w o j
n y  i s p r a w  z a g r a n i c z n y c h .  Dywizyja AI- 
kali przybyła d. 25. września do Tudeli. Ocze
kują tam jeszcze trzech innych dywizyj armii 
północnej. —  Espartero chce d. 2. października 
być w Saragossie ; maszeruje on naprzeciw Ca- 
brerze w 33 balalijony i 18 szwadronów.—  N a
wara używa najzupełniejszej spokojności; cały 
kraj poddał się i życzy sobie spokoju."

Według dalszej depeszy telegraficznej , p. de 
Rumigny, poseł francuzlti na madryckim dwo
rze, przybył z familiją swoją dnia 27. września 
do Kadrylę , .po szczęśliwej podróży przez pro- 
wincyje biskajskie.

Telegraf, jak wiadom o, doniósł przed kilku 
dniami, że d. 27. września nadeszła do Bilbao 
wiadomość, iż homisyja mianowana przez Iłoy- 
lezy do rozpoznania sprawy o swobodach ( lu e -  
ros) ,  oświadczyła się znaczną większością za ich 
u t r z y m a n ie m .  —  Listy z Madrytu z u. 25, 
września (wr pismach paryzkich z d. 3 . b. m.) 
donoszą teraz , ze komisyja , której rozpoznanie 
tej ważnej sprawy poruczono., zaprojektowana 
ułożenie w tym względzie wniosku do ust.iws 
w następujący sposób: sArl. 1 . S w o b o d y  (śa e*
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■eros) z o s t a ją  p o t w i er d z o n e m  i. Iłozumie 
rsię wszakże , ze tu tylko o tych Fueros mowa, 
» k t ó r e  z k o n s l y t u c y ją  sa z g o d n e . Art. 
»2. Bzęd zostaje umocowanym do zawyrokowa
n ia  tychże Fueros , nie spuszczając jednak przy- 
»tem z uwagi d u c h a  i d o s ł o w n e g o  b r z m i e 
n i a  lt o n s t y t u cy  i.« —  Jeźli to ma być po
twierdzeniem Fueros, wtedy mieszkańcy prowin- 
cyj , które oprócz tego juz poprzedniczemi c ł o- 
w e m i  u r z ą d z e n ia m i  na granicy francuzkiej 
są w swych przywilejach uszkodzonemi , prze
konają się wkrótce zapewne , jak chcą ich w pole 
wyprowadzić; ponieważ ich Fueros są najzupeł- 
niejszem zaprzeczeniem politycznej i admini
stracyjnej jedności f  składającej zasadniczą pod
stawę konstytucyi Bortezów. Przywileje, o które 
prowincyje biskajskie upominają siej składają 
się właśnie z zupełnego uwolnienia od wszel
kiego cła (linija ctowa mnsiataby wtedy za Ebr 
być posuniętą); z uwolnienia od danin, służby 
wojskowej ; obejmują przytem zupełnie wolne 
wykonywanie miejscowej administracyi, to jest 
same takie punkty, które d o s ł o w n e m u  
b r z m i e n i u  i d u c h o w i  k o n s t y t u c y i  
wprost się sprzeciwiają. Mimo przeciwnych za
pewnień w doniesieniach telegralicznych , już 
wielkie wzburzenie zaczyna się objawiać w pro- 
w incyjach, gdzie od czasu wyruszenia Esparlera 
do Arngonii mnoży się liczba gerylasów. Szef 
karlistowski Zavała krąży po okolicy Ataunu 
(w Guipuskoi), a jedna z jego gerylad zatrzy
mała i zrabowała między Ormaistegui a Iłera- 
sainem dyliżans , idący z Madrytu gościńcem 
do Ironu.

Pisma francuzkie donoszą z Saragossy pod d. 
25. września: »Na księcia de la Victoria, który 
z północy nadciąga, gotuje się Cabrera do roz
paczliwego oporu. Wszystkie piece piekarskie 
burzyć każe, by wojsko królowej chleba piec 
nie mogło. AAszyslkich młodych ludzi , lub gdy 
ci pouciekali, ich o jców , m atki, siostry upro
wadzają karliści. Dla opłacania swej armii na
kłada Cabrera konlrybucyję na wszystkie m iej
sca, którędy przechodzi. Zagroził, żfcj każdego, 
kloby przywiózł żywność do Teruelu , rozstrze
lać każe. Podobnie jak hrabia d’Espana dla . 
liatalonii , Cabrera założy! (juk już donieśliśmy) 
najwyższą juntę dla Aragonii , Walencyi i Mur- 
cyi , która w "Czasie uwięzienia króla*1 (juk się 
wyraża) ma temi prowincyjami rządzić.*

Don Bruno V i i 1 a r e a 1 bvł jednym z tych 
nie wielu jenerałów biskajskie]! , którzy lubo 
jo  partyi apostolskiej nie należąc, wiernie je 
dnak aż do końca dotrwali przy Don Carlosie. 
Dopiero gdy pośród alawejskicli żołnierzy, któ
rzy odwrót Don Carlosa ku granicy zasianiali,

jako prosty grenrfdj^r do ostatniej chwili wal
cz y ł, przeszedł i on przez granicę. Stanąwszy 
na granicy wystrzelił swój karabin i cisnął go 
z temi wyrazy : "Strzeliłem po raz ostatni, ®le 
wiernym pozostałem m ej pierwszej przysiędzi& 
i m ojej sprawie.*

W edług Journal de Toulouse z dnia 1. paź* 
dziernika, jenerał krystynistowski Carbo, w k r o 
czył dnia 25. września na czele 2000 ludzi do 
Ilainpredonu, podczas gdy karliści, którzy W®" 
f-ownię tamtejszą oblegali , do Bibas się cofnęli'

Wielka Brytanija i Irlandyja.
Dnia 28. września w Guildhall (w L o n d y n i e )  

obrano Lorda-Majora na rok następny. Zgro
madzenie gmin przedstawiło dwóch kandydatów. 
Sir C. Marschalla i aldermana Humpliery. 
dermanowie udali się na ustęp , dla tajnego na
radzenia się , kogo z tych obu kandydatów n® 
pomieniony urząd wybrać. Po trzygodzinnej 
naradzie obwołano Sir Champmana Marschall® 
Lordem-Majorem na rok 1840.

P. 0 ’Connell trwa nieprzerwanie w swym D° ' 
wym systemacie agitacyi. Właśnie (jak już do
nosiliśmy) wydał list do ludu Irlnndyi , W bid- 
rym oświadcza, że znowu o d w o ł a n i e  u n 1’ 
i p r z y w r ó c e n i e  p a r l a m e n t u  n a r o d o w e 
g o  dl a I r  l a n d y  i popierać będzie.

P. Bowland Mili , któremu rząd wykonanie 
zaprojektowanej przezeń reformy pocztowej p° 
ru czy ł, otrzymał polecenie udania się do Paryż®' 
dla zwidzenia tamtejszych urządzeń pocztowy4 ;

Chartyści siedzący w więzieniach Morpethu 1 
Durhamu, pijali d o  władz, i w Jiście s w o i m  *® 
łując za swoje dotychczasowe p o s t ę p o w a n i e ,  przy 
rzekają, że ile możności starać się będą popr®
wić. Oświadczają oni , że od ludzi , którzyj P° 
kraju jeździli i Itosztem ich jak panowie *y *’

że od ludzi ,

haniebnie zdradzonymi i oszukanymi zostali _ 
Na posiedzeniu kompanii wschodnio-indyjs 1 J 

pod dniem 25. września, pau Poynder zda  ̂
sprawę z podanej przez duchowieństwo wpodanej przez duchowieństwo WJ 
stołu prośby, pod względem zniesienia bałw°' 
cnwalczych obrzędów w Indyjach - Wschodnich* 
Angielscy oficerowie wyższego stopnia , i n o  w  i ’  
nie przychylili się do życzeń angielskiego narodu, 
żądającego, by bałwochwalczym o b r z ę d o m  w n 
dyjach nie d a w a n o  żadnego wsparcia ; depesz® 
z miesiąca lutego 1833 roku, nie zna ’ "  " ,cnałazły u n,cl1
żadnego względu. , Zniesiono wprawdzie* —  &0' 
wił następnie •—  vwAllahabadzie taxę 
mów , ale nie zniesiono je j w Dżagernaut, 
lite i in n y c h  miejscach. Tysiące oliar padło W 
wiecznych świątyniach, a kompanija była ten®' 
clowoJoną , z.e za bałwocliwałcze obrzędy 
je j składano.* Następnie pochwalał ino

danh'? 
wy c® l i "
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chowanie się sir P. Maitlanda , który wołał raczej 
złożyć dowództwo siły zbi-ojnej w onyra ltraju , 
niżeli być zmuszonym m i e ć  udział w religijnych
jego obrzędach. Straszną klęskę wywiera zabo
b on , a mianowicie w Dżagernaut, gdzie tysiące 
ludzi padają ofiarą, a ciata ich na pastwę kru
ków i sępów są wyrzucone. Krajowcy tamtejsi 
nieraz sami się z tern odzywali, ze jeżeli bo
żyszcza ich nie mają w sobie boskiej m ocy , dla 
czegoz rzad w takiej świetności zostawia ich 
pagody ? Rydwany bożków ozdobione są cienitierni 
materyjami angielskiemi w najpyszniejszych bar
wach; kompani ja ma wszelką m oc w swym ręku 
do zapobieżenia tym zdrożnościom. Sprawo
zdawca wniósł projekt, aby petycyję duchowień
stwa w Brystolu do protokulu kompanii wnie
siono. Prezydent oświadczył , iż dyrektorowie 
nie mają zamiaru sprzeciwiać się tej mocyi. 
k. Fielder odrzekł na to nieco żywą mowę pana 
Poynder i radził, aby się bynajmniej nie wtrą
cano do religijnych obrzędów mieszkańców Indyj-
W scliodnich, zwłaszcza, iż ostatniemi laty nie 
ntnłej j ak na 7,500,000 funt. szt. dochody się 
Zmniejszyły. Najlepszym planem dyrektorów 
byłby ten , gdyby Indyjanom jakie zatrudnienie
Wynaleźć mogli. »Zaspokójcie wprzódy głodny 
żołądek krajowców* —  rzekł —  »a wtedy dopiero 
starajcie się nawrócić ich do chrześcijaństwa. 
(Słuchajcie! słuchajcie! i śmiech.) Podobno nic 
bardziej nie wiedzie do utraty Indyjów , jak nie- 
^ozsądek nazbyt zaciekłych gorliwców.* Wsze
lako mocyję paua Poyndcr przyjęto. Lecz dalszy 
WnioSei4 pana.Poynder, zmierzający do nadania 
“ bszćrniejszego zakresu nadmienionemu rozpo
godzeniu z miesiąca lutego 1833 roku , 32 glo
sami przeciw 18 odrzucono.

b* s p a l e n i u  s i ę  n i e w i a s t  na pogrzebie 
®undszyt-Syngha , Gazeta Bom bay-Tim es z dnia 
2 'g o  lipca wyraża się jak następuje: »Między
Ważnemi okol icznościami, łączącemi się ze śmicr- 
l '?  Kundszyt - Synglia , zasługuje przede-wszyst- 
ktem na wspomnienie ten wypadek, ze czterem 
sułtankom, żonom  jeg o , i siedmiu niewolnicom 
pozwolono spali ć sie na jego stosie. Poświęcenie się 
n'ewolnic jest w istocie strasznem okrucieństwem, 
Ponieważ nie miało widocznie innego zamiaru, 
la 1 tyll,0 przyczynić się do okazałości pogrzebu.

P°uziewamy się , że rząd angielski w nocie swo- 
! eJ do Rurruck Synglia, który jak się zdaje, kie- 
*°wai istotnie uroczystościami pogrzebu , wyrazi 

linie zdanie swoje o tym barbarzyńskim po- 
—  VVystawienie lej trajedyi całopalenia 

^•azuje najprzód , jak słabym jest nasz (angielski) 
t P '̂VV moi-alny lam , gdzie nasz wpływ poli- 
y zny stoi na wysokim stopniu. Okazuje ono 

f  w tóre, jak niedorzeczną jest nadzieja, że In-

dyja pod panowaniem swych krajowych władz- 
ców przekształcić się będzie mogła. W  chwili, 
gdy potęga mohamedańska zruconą a państwo 
Mahraltów utwierdzonem zostało , lud powrócił ■ 
znowu do zabobonów, które był już po części 
zaniechał, abram iuizm  ze wszelkiem ziem  swo- 
jem  znowu rozszerzać się zaczął. W idzimy tu 
Syków, naród pełen niepodległości, potęgi i do
brego bytu, w posiadaniu wszelkich żywiołów po
stępu, przytem w nowej i wolnej wierZe bez kast 
i innych starodawnych w ięzów —  a jednak duch 
narodowy skłania się widocznie do powrotu ku 
ideom i zwyczajom przeszłych wieków.*

Francyja.

Dnia 29go września był W obozie pod Fon
tainebleau w obec Króla wielki .popis wojska. 
Król Jmć jechał konno, w towarzystwie marszał
ków Soulta i M olitora, angielskiego jenerała 
Doyle z córką i t. d. Królowa jechała w otwar
tym powozie, z nią hrabia i hrabina Aponyi ; 
poseł pruski baron Arnitn, ambasador sardyński 
margrabia Brignolles z małżonką , rossyjski i an
gielski sprawujący interesa i wielu innych je 
chało za pojazdem Królowej. Książę Nemours, 
jako wódz naczelny, przyjmował Króla w pe- 
wnem oddaleniu od obozu. W ojsko rozstawione 
było w trzy rzędy, piechota z U . batalijonów i 
kompanii saperów, kawaleryja z 12. szwadronów, 
a artyleryja z 4. baleryj złożona. Gdy Król po 
przed szeregi przejechał , nastąpiło przeciąganie 
wojska; poczem  JKMość udał się do głównej 
kwatery. Mnoga ilość widzów , których wzdłuż 
całej linii trzymano w oddaleniu łańcuchem 400 
rozstawionej straży, zaczęła teraz ze wszech stróu 
się cisnąć: Król wmieszał się pomiędzy lud i
byt przyjęty Z  najżywszemi oznakami radości. 
Poczem JKMość zwidził namioty obozu. Kró
lowa udała się do namiotu , pod którym Książę 
Auinale (syu Króla) z koinpaniją swoją spoczy
wał i rzekła doń: »Przyjacielu ! Przyszłam wi
dzieć twoich kolegów!* Później był w zamku 
obiad na 150 osób , na który zaproszonych ofi
cerów w powozach dworskich przywieziono. —- 
Duia 2. października ma się odbyć’ w obecności 
Króla wielki popis wojskowy. —  Dnia 30. wrze
śnia spodziewano się w Fontainebleau Królewien 
Adełaidy, Klementyny i Księżnej Orleańskiej, 
a nazajutrz Infauta Francisco de Paula z rodzina.

Dziennik Jintia/atl z wielką radością zawiada
m ia, że członkov,,e ostatecznej lewej strony za
łożyli k o m i t e t  r e f o r m y  w y b o r ó w ,  któ- 
rego prezydentem pana Laflitte , wice-prezyden- 
tem pana Dupont (de 1 Gure) , a sekretarzami 
pp. Arago i Maitin mianowano. Komitet ten, 
którego wszyscy członkowie maja być wkrótce

IN
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wiadomi , ma zamiar wydawać osobny dziennik, 
pod tytułem : La Reform ę eiectorale.

UbaroDa de los Valles '(Auguct de St. Sylvain), 
który przed kilku dniami do Paryża pow rócił, 
była dnia 30. września rewizyja w domu , której 
skutek ma być znaczącym:; słychać, ze znale
zione u niego papićry wiele osób skompromitują. 
Sam baron de los Valles uciekł.

Dzień 29. września, który legitymiścl zawsze 
ze szczególna uroczystością jako rocznicę urodzin 
lisi cia Bordeaux obchodzą, stal sie tego roku 
tv Bo-urges tein bardziej jeszcze uroczystym, po
nieważ w dniu tym , jako w niedzielę., Don Car- 
los z rodziną swoją byl poraź pierwszy Da wiel
kiej mszy w tamtejszym kościele katedralnym. 
Ulice 1 kościół przepełnione były ciekawymi. 
U drzwi kościoła przyjmował Arcybiskup Jlis. 
Yillele dostojnych tułaczy a zaprowadził ich na 
chór, naprzeciw krzesła swojego. Don Carlos 
uważany jest ciągle jako więzień Stanu. Przy
słany do Bourges komisarz policyi centralnej 
obrał pomieszkanie w pobliżu hotelu P a n ette , 
w którym pretendent m ieszka, i zawsze z kilku 
żandarmami towarzyszy, skoro Don Carlos lub  
kto z jego familii odbywa przejazdltę za miasto.

Taxa chleba w Paryżu znowu w górę poszła. 
Cztero-funtowy bochenek chleba pierwszego ga
tunku kosztuje 18 sous (blizko 20 kr. m. k.)

Wysokie ceny zboża i środki zapobieżenia temu 
złem u , zatrudniają ciągle pisma paryzkic. Bząd 
ze wszech stron rady odbiera.

W  ośmdziesiątym czwartym rohu życia umarł 
w Strazburgu p. E h r m a n n ,  niegdyś ezlopek 

'konwentu narodowego, który glosował za stra
ceniem Ludwika XVI.

W edług wiadomości z Talonu z dnia 28. wrze
śnia , oczekiwano tamże przybycia na fregacie 
./imazone zwycięzcy pod Ulloa, admirała Baudin, 
klórv ma otrzymać polecenie, b y  na pokładzie 
okrętu linijowegp ł>ouverain zatknął banderę 
admiralską i popłynął do Lewantu, dla objęcia 
głównego dowództwa nad tamtejszą siłą morską 
Francy i.

Belgijii.
Bisma belgijskie donoszą zBruxełli pod dniem 

30. września : fDeputacyja izby handlowej z Ver-
viers, która udała sie do Brnxelli, bv Króla Bel- 
gijskiego prosić o nakaz niezwłocznego rozpoczę
cia robót przy kolei żelaznej azdo granicy pru
skiej , otrzymała od ministra robót publicznych 
przyrzeczenie, że przedsiębiercom nakaże, by 
?ię niezwłocznie do dzieła tego zabrali.®

P r u s s v .

loóskich Królowi Im ci, o uwolnienie Arcybisku
pa Klemensa Augusta i o powrócenie go do dy- 
jecezyi: »Proś'by wielu księży i mieszkańców tu
tejszego miasta, podane pod d. 16. i 18. wrze
śnia r. z. o przywrócenie jks. Arcybiskupa Kle
mensa Augusta, Król Jmci raczył przesłać do 
ministeryjów spraw duchownych , wewnętrznych, 
zewnętrznych i policyi, z wyrażeniem najwyż
szej woli Swojej, by proszącym dano w tej mie
rze rezolucyję. Pomienione prośby zostały od 
tych najwyższych w ładz, za pośrednictwem naj
wyższego prezydenta, przesłane niżej podpisane
mu prezydentowi rządu w Kolonii, z tem pole
ceniem , by tenże proszącym , stosownie do wy
raźnej najwyższej woli JKMości, udzielił nastę
pującej decyzyi: Król Jegomość w pomienio- 
nyćh prośbach o uchylenie wyroku usuwającego 
jks. Klemensa Augusta od urzędowania, spostrze
ga! wyrazy wiernego obowiązkom sposobu my
ślenia, a zarazem uważał tak nader pożądane 
uspokojenie umysłów. Atoli powszechnie jest 
wi ad om em , że JBMość owe środki surowości 
bardzo niechętnie i dopiero wtedy zastosoWac 
kazai, gdy wszelkie inne z wielką cierpliwości? 
użyte usiłowania, by księdza Arcybiskupa w ob
rębach prawnego i dawnego porządku utrzymać 
daremnie uży-temi były. Gdy dowody wydaneg® 
przeciw jks. Arcybiskupowi uchylenia od urz*F 
dowania usunionemi Lyć nie m og ły , lecz 1 
owszem dotąd istnieją, przeto JIlMość ubolewa* 
iż podanym prośbom zadosyć uczynić nie m o
że. Lecz gdy także postarano się W drodz® 
przyzwoitej o zawiadywanie arcybiskupią dyjec®' 
ży ją , Król Jegomość spodziewa się przeto , 
Ichmość księża w winnem posłuszeństwie > 
względem Monarchy jakoteż względem przeło
żonych władz duchownych, wypełniać będą 
pasterskie obowiązki , upomną swych parahjan 
o spokojne zachowywanie się, i wszyscy proszący 
ukończenie tej sprawy zdadzą na monarchiczn? 
troskliwość JKMości, a to tem bardziej, ile®® 
powinni być przekonanym i, że JIlMość na z* 
dne nadwerężenie religii katolickiej nie zezW® J 
—  Kolonija d. 2go lipca 183.9. Prezydent T2* 
du. (Podpis.) Gerlach.®

Królestwo Polsltie.
■— Z  W arszaw y d. n .  października. * "

W  sku tek najwyższego JGMości rozkazu >

c e - p r e z y d e n t  mi a s t a  W a r s z a w y  m a  si®
tąd mianować Warszawskim Ober-Policinejst^f

Udzielone zostały miedzv innemi n a s tę p u j.j . .■ gza

po w

pensyjc emerytalne: Józefowi Kalasantemu j  
n i  aw .sk  i e m u ,  członkowi rady Stanu i ‘ 

»Ili yjer i a n koński udziela następującej od- wychowania publicznego, oraz -znanemu a 
yy.i3dzi na prośby podsue przez katolików ko- row i, za 30-Ietnią służbę, w ciągu której 2
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wie MracU, złp. 25,000; i Rozalii 7  Bogusław
skich O s i ii s h i e j  , wdowie po Ludwiku O s iń -  
s ^ i m ,  referendarzu rady Stanu i również zna
nym autorze, przez wzgląd na 36-Ietnia ić j męża 
służbę, zip. 0500. " (/v. IV.)

Rossyja.

' pierwszej połowie roku 1839. z kopalń ural- 
sbich wydobyto z ł o t a :  166 pudów 22 Funt.

zołot. , a p l a t y n y :  49 pudów 18 funt. 
3 2  zołot.

według ^Gazety handlowej*1 wartość wszelkich 
szlachetnych metali, dotąd w mennicy rossyjsltiej 
Ba pieniądze przebitych , wyuosi 537 miiijonów 
1ubli assyg. Wartość krążącej vy Paóstwie Ros- 
s)jskiem  miedzianej monety wynosi 62 miiijonów 
Papićrowych czyli 1 8  miiijonów srebrnych rubli

w w a s r a t

” ftr*nutrk Swięto-jurski we Lwowie.
lho z natury swojej jest ciekawym, kto prze- 
adzkę lubi, na nic obojętnie nie patrzy, i chce 

niieć jakowe wyobrażenie Zapust Weneckich na 
P acu Śgo Marka, tejnu życzliwie radzieby nale- 
nu° ’ 3  odwidzit nasz jarmark Święto jurski.

baczyłby on tam śród zgiełku i wrzawy tłum 
- *uobarwnv, kipiącą zgraję rozmaitych klas lu- 

1 mrowisko godne ze wszech miar utrwalenia 
aguerotypem. Jarmark Święto-jurski we Lwo- 

1 *e °d dawnych juz czasów jest tylko dla bliz- 
lch okolic słynnym , i stal się Ji jarmarkiem 

Potrzeb gospodarskich ; ale był on niegdy tar- 
h°VTiskiem drogich towarów wschodnich. Wieża 

tusz na, matka tej , która teraz na je j miejscu 
i V U niosła, miała na sobie nawę z wioślarzami, 

0  godło, żc Lwów stolica Ziem i Halickiej, był 
nie składem towarów zamorskich. Onnia- 
« ’ .G recy, T u rcy , Serbowie zbywali w nim

Wyroby, i ztąd pochodzące bogactwa, były 
°bno początkiem do powstania miasta Lwo- 

• Ale gdy czas wszystko zm ien ił, nie patrz- 
i w przeszłość, wróćmy do Święto jurskiego 

Sk ' obaczmy> j est' teraz. -
nas ° r° S'® tamże puścimy jezuicką ulicą , już 

Pochwyci strumień mieszkańców miasta, i 
Panu’ P°Pb  n,em na piękne , wesołe wzgórze , 

•łjce nad Lwowem i ozdobione prześliczną 
* strukturą kościoła , lttórego imieniem 

uir jCẐ ca się plac jarmarku,- Tam stanąwszy, 
d r e w ^ evvt‘j ręce ogromne wozy, naładowaną 
*1° c\ naczyniami bednarskiemu podobne
Osai| * rzymskich wueż na grzbietach sloniów 
s * ° Uo1? v, ch na ziemi sa w szerokie 

’ piramidy ustawione towary garuczar-

sk io , w które gospodynie próbując Ich dobroci, 
palcami dzwonią, a zgraja żaków przygrywa im  
na fujarkach , lub na glinianych konikach przy* 
gwizduje. Muzyka jakkolwiek prześliczna je 
dnakże uszy świdrująca. Ale nie tylko na zmysł 
słuchu znajdziesz tam przyjemność, i węch twój 
równie nasyconym będzie : najwonniejsze aroma 
wydaje w żelaznych patelniach skwarząca się 
wieprzowina, na którą wyposzczona tłuszcza 
iskrzącem pogląda okiem, a od której Żyd, jakby 
od powietrza, umyka. Naczynia garnczarskie i 
bednarskie odwidzane są ponajwiększej części 
przez p leć niewieścią przedmieszcza.ńską, wy
strojoną w korale, chustki, jupki, a nawet i 8/.a- 
le. W  tej stronie rozwieszone są także różne 
świecidła, korale, paciorki, skaplerze, mentaliki 
i tam dalej.

Po środku samego placu stoją rzędem po je 
dnej stronie budy pokryte płótnem w łulti owal
ne, ozdobione sosnową wiechą, upstrzoną w ło- 
shićmi pozłacanemi orzechami. W tych gro
tach odbywają się obiaty na cześć B a c h u s a ,  
ztąd grzmi huczna muzyka, i rozlegają się piosn
ki wesołe. Po drugiej stronie placu są rozbite 
nam ioty, pod któremi przedają się w różne 
kształty wyrabiane pierniki: tą drogą idąc, idzie 
się bardzo słodko: ho tu prócz pierników i  cu
kierków ujrzysz słodkie piękności Lwowskie ; tu 
jest targ na serca, tu kochankowie zawierają 
spojrzeniem traktaty, tu westchnienia i pierniki 
zastępują miejsce bilecików .miłosnych , tu mat
ki niby od niechcenia wystawiają na przegląd co 
tylko mają pięknego w domu, tu wszystko wy- 
świeżone, wystrojone znajduje swego kupca i m i
łośnika.

Po prawej ręce wozy z towarami formują dwie 
długich ciasnych ulic, z którychby jednę słusz
nie tłustą , drugą zaś ciepłą nazwać można. Na 
tłustej ulicy ściany są z samych sadeł i połci 
słoniny wykładane , ugarnirowane z najlepszym 
smakiem festonami z kiełbas Zbarazkich , któ
rych sława jest szeroka; są to wieńce, wawrzy
ny święto-jurskie, po które wszelki duch dąży, i 
na których widok wszelką duszę oskomina zbie
ra. .Gdy się tą ulicą przez gęstwę przepychasz, 
musisz, choćbyś i nie chciał, wprzód i w tył 
kulakować i być nawzajem hulakowanym, ina
czej ustrzęgłbyś jak w bagnie i nie wyszedł swo- 
jem i nogami. Lecz bądź sam w yjdziesz, bądź 
cię wyniosą, zawsze masz tę korzyść, że cie 
z wierzchu gratis omasz.cza.

Jeżeliś w ulicy tłustej nie spocił s ie , i z ża
dnym nie zdybał Izraelem, wejdz.że w ulicę cie
płą, a będziesz w tym względzie sowicie zado
wolonym. 1 u jest targ prawdziwy, tu sie targa 
w ścislem znaczeniu tego stówa Żyd z chłop-
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Itiem o pas, czapkę, sierak i kożuch, opończę i 
obuw ie: tu jeden drugiemu dobijając targu wali 
potęzDie w łapę ; strzeż się, abyś nie wszedł pod 
jam ach, ległbyś jak od piorunu. Tu jest gar
deroba narodowa, tu chłopek lub przedmieszcza- 
nin ma w Żydzie kamerdynera, tu mu on usłu
guje przy toalecie, tu go rozbiera z letniej ptó- 
cianki, a przyodziewa w barani kożuch , albo 
wełnistą opończę; wtyka na głowę łokciową ze 
wstążkami kosmatą czapkę i podając kawał stłu
czonego zwierciadła w rękę, pyta pochlebnie i 
pochwalnie: »Nul Sam powiedz, nie wyglądasz- 
że, jakby na pana Starostę ? « Ale skoro kamer
dyner za toaletę pieniądze zagarnął, już swego 
pana Starostę, aby mu nie zawadzał, silnym 
szturkaucem na bok odtrącił, a nowego przy
bysza wziął w operacyję.

Tym  trybem odbywa się jarmarkŚwięto-jur- 
ski. Wszędzie tłumno, ciasno i nabito: wszę
dzie, gdzie stąpisz nogą, wleziesz na jakiś kram 
na ziemi rozłożony, lub niechcąc przycisniesz 
się do jakiej pięknej, jędrnej piersi; wszędzie 
zdybiesz się z koszykiem bakaliów lub owoców, 
a jeżeli ujdziesz dyszla, popchnie cię niezawo
dnie niesacy skrzynie, cebrzyk lub wannę , i 
wszędzie, jeżeli się zwinnie nie umkniesz, do
staniesz lub zapłacisz jarmarkowe poczesne. A 
kiedy się z tej pełnej kurzu, pyłu i wrzawy 

'otchłani zdrowo i bez szwanku wydobedziesz , 
spojrzyj po sobie , a zobaczysz, że w jakim kol
wiek kolorze na jarmark przyszedłeś, pewnie 
ztamtąd szaro-popielato powrócisz. Q***

Tani F r i s c h ,  pierwsza śpiewaczka teatru w 
O desie, będąc wezwaną do jednego z celniej
szych teatrów w łoskich , w przejeździe swoim 
przez nasze miasto wystąpiła w niektórych go
ścinnych rolach. Jużeśmy ją widzieli w ope
rach : S t r a n i e r a ,  L u n a t y c z k a  i N o r  
m  a. Śpiew tej artystki , której talenta przed 
hilkom i laty nieraz podziwiała publiczność na
sza, tkwił jeszcze świeżo w je j pamięci, i słusz
ną obudzał w niej nadzieję, że przez pojawie
nie się nadmienionej artystki na niemieckiej 
scenie naszej, niejeden przyjemny wieczór spę
dzi. Niemożemy zamilczeć tego, że śpiewaczka 
ta przy niespracowanej pilności swojej w przecią
gu swego pobytu za granicą, w zawodzie artystow- 
skiego wykształcenia wielki postęp zrobiła; a cho
ciaż w głosie je j nie słyszymy już owego młodzień
czego, świeżego i czystego dźwięku, którym jeszcze 
przed kilką laty tak mocno zachwycać nas umia
ła ;  jednakże ta strata nie jest wiele znaczącą, i 
pod wyższemi względami arlystowskiego jej śpie
wu prawie zupełnie znika. W operze: N o r 

ma a , lttórą dnia 12. b. m, przedstawili operzy- 
ści sceny niemieckiej, mieliśmy sposobność p® 
dziwiać w pani Frisch nie tylko doskonalą śpie
waczkę, ale nawet odznaczającą się aktorkę. Nie
wymowna łatwość , z jaką najtrudniejsze przej
ścia głosu wykonywała, trafne objęcie i przed
stawienie ro li, którą z odznaczającym się spie" 
wem zupełnie pogodzić um iała, byłyby na tej 
sztuce niezawodnie od catej publiczności naj
huczniejsze zjednały dla niej oklaski, gdyby °" 
becność najdostojniejszego Arcyksięcia, jenerał- 
nego Gubernatora, nie była szanownego naka* 
zała milczenia. (15.)

Wiadomości handlowe i przemysłowe*
Z W arszaw y d. 9. paźdz. 1839. —  Na ostat

nich targach warszawskich i praskich p ła c o n o  
za korzec żyta złp. 10 gr. 2 4 ; pszenicy złp. 25 
gr. 27 ; jęczm ienia złp. 13. gr. '12 ; owsa złp- 1 
gr. 18. 1

Ilnrs giełdy warszawskiej z dnia 8. poździ®r'  
n ika: Dukaty holenderskie złp. od 19 gr-
do 19 gr. 18 ; listy zastawne złp. od 94 gr-  ̂
do 94 gr. 2 0 : kupon zł, 1 gr. 5 % ; listy zasta
wne nowe złp. 93 gr. 25. * (K. &•)

Gdańsk d. 5. października  1839. Ceny zbo
ża , które u nas w skutek kilku ostatnich 
niesień z Anglii podniosły się, nie spadają 113 
wet i teraz, m im o że ostatnie doniesienia z Ań 
glii znowu są ozięble. To utrzymywanie sj§ 
cen pochodzi z tąd , ze zapasy nasze są pi'ałVie 
wyczerpane i nie wiele mamy do sprzedam3- 
Ceny były w tym tygodniu następujące: ł a®z* 
pszenicy jasno-pstrej 131 do 133 funtowej 4J 
do 590 zł. p r ., pstrej 127 do 130 funt. 540 a 
510 zł. p r . ; żyta 117 funtowego 190 zł. P1-| 
119 funt. 200 zł. p r ., 122 funt. 205 zł. 
jęczmienia 101 funt. 180 zł. p r . ; grochu ,1> 
do 280 zł. p r ., pięknego dobranego żółtego , 
zł. p r . ; owsa 69 funt. 96 zr. pr. —  b>on'<rvV|a 
lego roku część wielka każdego rodzaju z 
jest w ziarnie lekka i źle wydaje, ceny 
różnią się bardzo wedle jakości. —  SpuJ 
ziemniakowego 80 pCtu Tralesa trzy*n332cf , t. 
ohrn po 15)/  ̂ do 16 %  tal. p r ., tutejsz^n0.f.jA  
niego 83 pCtu Tral. ofnn (i2 0  kwart herlió®-1 
po 21 do 22 talarów pr. (Preus. Handl.

T E A T B  P O L S K I .  ,

J u t r o :  Jed no p rz ek ro c z e n ie , dram at w  2  aŁtfl®b ’aj,cic.
H a n d el na  ż o n y ,  koin cd v io-® Pela *

Rcdahcyja: J. N. Kauunsłuego — Druliicm Piotra filiera we Lwowie. (Dod.



Dodatek nadzwyczajny do Nrn. 122. Gazety Lwowskiej.

Nro. 2688 ex 1839. ~  [2]
P I E R W S Z Y  O B R A C H U N E K  

c. I;. uprzywil.
ADRYJACKIEGO TOW ARZYSTW A ZABEZPIECZAJĄCEGO

w  a m x a i i B 9 < e a i 2 «
] |  , *. , .
"^-^yrekcyja powyższego towarzystwa poczytuje sobie za obowiązek po pierwszem zamknięciu ra
bun ku  do końca czerwca r. b. wypadki onegoż do publicznej podać wiadomości ; zarazem ma za- 
Szczyt wezwać P. T . panów akcyjonaryjuszów, aby wypadającą na każdą akcyję dywidendę w kwo- 
c,e 2 l  złr. 15 kr. w kasie towarzystwa w Tryjescie, albo też u jej głów nych ajentów we Lwo- 

lub w Brodach odebrać sobie raczyli.
W p ły w  z prem ijów  u c z y n i ł .....................................................................................  125,425 złr. 6  kr.

Procenta od funduszu zakładowego towarzystwa wyniosły '   25,132 i> 32 kr.

A zatem cały d o c h ó d .......................  150,557 złr. 38 kr.
W ynagrodzenie szkód od pożarów i inue przytem  wydatki wyniosły . . ■ 53,452 » 27 »

Pozostało . . . 97,105 złr. 11 kr.
' Z  tej summy odkłada się na przypadek potrzeby
nagrodzenia bielących jeszcze zabezpieczeń . . , 49,160 złr. —  kr.

a ua utworzenie funduszu r e z e r w o w e g o ......................... 11,021 złr. 38 kr.
' razem . . . . .  60,181 złr. 38 kr.

,  Pozostaje zatem  . . . . .  36,923 złr . 33 kr.
o rozdzielenia na 1735 akcyj , co daje powyższą dywidendę na pojedynczą akcyję.

C. łi. uprzywil. Riunione Adriatica di Sicurta w Tryjeśeie rozpoczyna tedy na rok drugi czyn
ności swojo z całkowitym pierwotnym kapitałem, który po wydaniu wszystkich 2000 akcyj wynosi

dwa milijony złotych Reńskich w monecie honwencyjonalnej,
a nadto zwiększa się wyżej odłożoną na fundusz rezerwowy summą 60,000 złr. która to summa 
Cl2slo z wpływów za bieżące prem ije , które fundusz rezerwowy tworzą , zwiększoną zostaje.

, Rezultat ten tern bardziej jest zadowolniający, ile że towarzystwo Adryjackie właściwie od. 
j oef,c'n dopiero miesięcy w większej ćzęści Monarchii działanie swoje rozpostarło; jest on jasnym.
d°vvodem szybkich postępów i°ustalonego bytu towarzystwa, które zarówuie
O p ie cz o n y ch , jako i akcyjonaryjuszów, do lepszych jeszcze na przys . tU(')róm ia zaszczy-

Dyrekcyja składa przy ćm  szanownej publiczności dzięki za to zaufan.e , ktorcm ją zaszczj 
cała! staranieii je j bedzie zawsze o d p o ^ d z ie ć  temu zaufaniu w każdym
^Porządzenia i sposób postępowania; czego dowodem - ^ s .a j  może byc l°  ’ ”  _ * odkłada.
tóvv od pierwotnego kapitału towarzystwa piątą część ua utworzeń,e funduszu rezerwowego odkłada. 

YV Tryjeśeie dnia Igo września 1839. _  ̂ _
Głowno ajencyje powyższego towarzystwa zabezpieczającego we

wTie i w Brodach . . . ,
s? u niżej podpisanych domów handlowych, które niniejszem powtórnie^ we w*sze^.r
* 2 r ,d l  8,? *»b «ap i«aen ia , najuniżeniej polecają miesVkalne i gospodarcze,
Utel t ° He Adrialica di Sicurta w Tryjeśeie mety o i ’ wódki bydło, do zabezpieczenia od
S f i " ;  na^ d“ a fabryczne , składy towarów, zapas ’ J A b’ d?ce p J c i w  różnym
uiebeznipOZai;U ,_ ale także , towary w d,o . zabezpiecza. Taryfy, ciem niej i

|  v  vys£cinuii objaśnień zabezpieczenia się tyczących , najchętniej uumcioi; >
w ó vv jłnia 20go W rześnia 1839. Józef AlÓizy Justian ,

przy wstępie z rynku w  ulicę krakowską, w e I. w  o wis.
Ba sili o Ga Paser li ,  w  BrodacU.
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gnbe gunt) b. 3* Stefultat beffel6cn ju r Bfffentlid^en ^enntnifj ju  bringen, unb fiat jugieicf) bic Ś 0 W 
gfire £ .  ^ e m it Tlctiondre einjulabett, bie entfallenbe Sioibenbe »on 31 fi. 15 Er. fu r jebe ?lctier 
bei ber ©efcllfcf)aftd=.Ś\affe ut £rte|ł ober 6ei il)ren .£>auptagcntfcf)aften in Seniberg ober Strobę ju  er^ebeit.

S ie  ginnafime an sprdmien b e jru g ..................................... ................................ . 125,435 fT. 6 Et*
bad 3infenerge6m.|l aud bem ©efellfd&aftlicljett gonbe mar . . .........................................  25,132 „ 32 „

£otal ginnafjme . . 150,557 „ 38 „
S ie  Scja^rtett 0c£ufbett unb fdmmtlic&e U&Eoftcn. befiefen ficp auf . . . .  53,452 „ 27 „

Dlieben . . 97,105 „ 11 «
«5ott biefer 0umme werben ju r Secfung ber nod& nid)t rer-

fallenen 93er|tdjjerungen  .......................................... . 19,160 fT. —  Er..
ynb ju t  33ilbun<j bed 9teferre={5onbed . . . . . . . . .  11,021 fi. 38 Er.

3ufammen ju  ©unften ber 93erfid&erungen juritcEgefegt . 6C,181 fi. 38 j j ^

Semnadj) ju r 53ertljeilung Łfeibcti . . 36,923 fi. 33 fr*
bie auf bie audgegc&enen 1735 Tfctien repartirt, obtge Siribenbe per 2lclie liefern.

S ie  E. E. prioif. Iliunione Adriatica di Sicurta  in Stie fr bcginnt bem.nacf) bie Operationen Ę/J 
jmeiten gafjred w1*41 bem »o(Een ©tammfapital, melcfjed nacf) nolllidnbiger Tludgabe ber auf 3000 ©t^br 
feftgefe§ten ?let.ien = 2lnjaf)l

© u lb e n  ^rcei S J M io n e n  ©ont)entton^9}?itn^e
betrdgt, unb mit oorjtefienb audgemiefenen referoirten © u l b e i t  f e c l j j i g t a u f e n b ,  metcjje ©umttieK 
fortmdf;renb burcf) bie faufenbe jPrdmiemgmnaljme, aud melcfjen ber bfteferoefonb uerjlarEt roirb, rergropern' 

Siefed JWefultat, melcfied uitt fo gunfliger erfcfmnt, ald ed eigentlibcf; erfl fecfid Sttonat&e fttibf 
bap ber 7Xbr£afcift$>e ‘•Gcrein in bem grofferen Sl^eile ber SRenarcfiie in SSirEfamEeit tra t, licfert ben ziaren 
23emeid non ben rafdjen gortfcfjritfcen, unb ber folibett Cage bed c:Gereind, unb fefbed i|l iro fjl eten f0 
bcftiebigenb fu r bie $> .$ . Sąerfic^erteij alb JEctionare, unb berea t̂iget ,ju nocf; beifercn grmartttngen fut: 
bie 3»Evt»ft. _ _ _

S ic  Sirection benup biefe ©efegettljeit bem rcrc^rten 9iu6liEitm f)iemit offenllicfj fu r baś 93^' 
trauen ju  banEen, mit melc^en tf;r fefbes entgegen geEommen cft, unb fie mirb immcr befrrebt fepn, tie' 
feb burcf) iftre ginrid^tungen unb Jpanblungsmeifcn, in jeber śGcjiefjuug ju  rec^tfertigen, morott (te aUĈ  
babura) eineit ;Semei3 ju  liefern glaubt, bas fie felb|f ron. bera 3tnfet1£evge6m  ̂ bed gefellfdfiaftli^en 3 cł1 
ben. fiinften S^e il ju r  23ilbung be3 &leferoefonbeo jurucElcgt,

S r i c f l ’ am. lten 0eptember 1839.

D ie  $ a ttp ta q en tf$a ften  in Śe«iberq mb ^ v o b t)

^abrtEd lM e n fit ie n , S G a a r e n la g e r , i s o n d t l fe  non ?5elb--grucf)ton, S a ra sb rn e in -S fo rra t^ e  un b  ® i e l > f fll’  
gen .g e u e r d g e fa ^ r , a is  aucf) u n te rm egs b efin b liĄ e  © l it e r  j u  Ł'anb unb j u  S a f f c r ,  gegen bie manepe^
© e f o & e i t ,  benen felbe, m afjrenb ber S ieife  a itig e fe g t  (?nb, o e rfu §e rt. S a r if fc  u n b  ^ G e r ft ^ e r u n g ^ ^ 111̂ , , - '  
begen jinb: bei be:t U nćerjetąutc-lcn , fo wie bet ben in o.llen U b eu fcn & o n  O r tc n  befinbfic^en ?Egeitten 11 
g clb lic^  ju  ó R o tit, bie aucfj jebe fon|ł m unfc!)enbc 'u u S -fu n ft jercirn u U u jfi c r t fe i lc n . 

id e .m fe e r g  am  2 0 t e n  © e p te m b e r  1 8 3 9 ,
Josep h  A lo y s  J u s t i a n i ^ .

im (Singana iii bic ffrnfaucLrOJafle ,n 
K a s in o  3 .  P a s e r ł i ,  fr. « « « ■


